Rok XXXI. 


PRZEDPŁATA 


miesięcznie: 


w Radomiu 2 korony 
za odn. da domu 25h. 
jz przes. poczt. 2.50h. 
i Egzem. pojed. 10 hal. 
OGŁOSZENIA 
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 
|-szastrona 1 kor. 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal. 
IV-ta strona 20h. 
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OJRA. 


Biuletyn maedo dy ausirjacki 
WIEDEN, 16 stycznia 1916 r. 


Rosyjski teren walki. Nowa ciężka klęska, jaką ponieśli Rosjanie w dzień swego 
Nowego Roku, nad granicą besarabską. stała się wczoraj znowu przyczyną przerwy, 
przerywanej tylko czasem zmiennym ogniem artylerji. Na południe Karpitówski na 
Wołyniu, napadł oddział wywiadowczy rosyjskie pozycje i wyparł z nich załogę. 
Zresztą żadnych ważniejszych wypadków. 

Włoski teren walki. Na wybrzeżuch zwiększył się ogień dział przeciwko 
Monte San Michele, przyczółkom mostowym Gorycji i Tolmeinu, jakoteż przeciwko 
Mrzli Vrh; nie przyszło jednak do działań nieprzyjacielskiej piechoty. 

Zakomunikowane już wczoraj zdobycie Kościelnego Grzbietu koło Oslavji, 
przez oddziały pułków piechoty Nr. 52 1 8a, dostarczyło 800 jeńców, w tem 31 
oficerów, trzy karabiny maszynowe i trzy miotacze min. Także koło Tolmeinskiego 
przyczółka mostowego, zdobyły nasze wojska nieprzyjacielski rów strzelecki. 

Na tyrolskim froncie silniejsze walki artylerji koło Szluderbachu i Lafraun — 
Vielge — reut. -~ 

Południowo-wschodni teren walki. Na północ od Grahowo walki trwają. 
W ręce naszych wojsk wpadło a50 Cszarnogórców i pełny amunicji magazyn. 
Liczba wziętych do niewoli koło Berasze jeńców, przenosi 500. 

y Zastępca sefa sztabu jeneralnego (--) von Höffer fml. 


Biuletyn urzędowy niemiceki. 
BERLIN, 16 stycznia ig9i6 r. 


Zachodni teren walki. Nieprzyjacielski monitor ostrzeliwał bezskutecznieśoko- 
lice Westende. Anglicy ostrzeliwali wewnętraną część miasta Lille i dotąd skonsta- 
towano bardzo małe szkody spowodowane pożarem. Na froncie miejscami silno 
ostrzeliwanie się. 

Wchodni i 


Bałkański teren wałki. Położenie w ogólności niezmienione, 


Naczelne kierownictwo armji. 


Rozwiązanie armji czarnogórskiej. 
17 stycznia donosi: 1 

Ofenzywa w w Czarnogórze postępuje naprzód. Szczególnie na zachodnim 
froncie posuwają się _kolumny _ atakujące szybko naprzód. Gdy dawniej wojska 


„Oesterreichische  Morgenzeitung" z dn. 


czarnogórskie, bardzo zręcznie u ; upikały dos dostania ia się w niewolę, to | dzisiaj codzien- 


nie przyprowadzają nowe oddziały jeńców: < liczba takowych wynosiła w ostatnich 
dniach około 1.500. Także zbiedzy, _ opowiadujący o wielkim znużeniu i wy- 
czerpaniu_w większej części wojsk nieprzyjacielskich, trafiają się coraz częściej 
przed naszymi przedniemi strażami. 


Upadek Czarnogóry. 


Zurych. Nowa siedziba rządu czarno- 
górskiego w Niksicy, została już przez 
władzo opuszczona. Opór  Czarnogórców 
słabnie a dniem każdym. Król Mikita zwra- 
cał się w ostatnich dniach do cara i króla 
włoskiego o konieczne udzielenie pomocy. 


Mowa pokojowa króla rumuń- 

skiego. 

Bukareszt (Korr. Bur.) Na uroczy- 
stości Nowego Roku, miał król Ferdynand 
mowę, w której powiedzial między innemi: 
„Niechaj da niebo, śeby z końcem tego ro- 
ku pokój został znowu przywrócony. 


RE Zwołanie Dumy. 
Aresztowanie austrjackiego Kon- : 
Londyn. „Times“ donosi z Petersburga; 
sula na Korfu 


W dobrze poinformowanych kołach twier- 


NIEJ E dzą, że Duma zostanie zwołaną naj- 
paga |» imes donosti z Aten, Ż6 później 4 lutego na dłuższe obrady. 
austrjacki konsul na Korfu został aresz- 
towany. == 
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TYOZIEŃ WOJENNY.. 


Po zużyciu sA ofenzywy wiosennej 
na froncie północno - wschodnim 
i zajęciu ogromnego kawała ziemi ` 
niegdyś ujarzmionej przez Rosję—cieżar 
wojny, tak ze strony militarnej, jak i inte- 
resu politycznego przeniósł: się na połu- 
dniowy-wschód, na Bałkany. 

Dziś jesteśmy świadkami wykończa- 
nia ofensywy bałkańskiej zimowej, Ser- 
bja w całości zajęta; czwórporozumienie 
umieściło się w Salonikach, mając je, 
jako jedyny punkt oparcia na półwyspie. 

Czarnogórze, mały lecz strategicznie 
ważny kraik, jest w przededniu upadku. 
Szczególną wagę w ostatnich akcjach 
dwuprzymierza ma; zdobycie góry Łow- 
czen, strzeżonej od, lat, trzydziestu; zaz- 
drośnie, mimoj licznych propozycji ze 
strony Austrji kupna tej góry. 

Wagę strategiczną góra łŁowczen po: 
siada z tego względu, że panuje nad 
głęboko w ląd wciętą zatoką Kotoru, 
posiadacze więc góry mogą uniemożli- 
wić użyteczność tej zatoki. Gwałtowne 
i nagłe zdobycie Łowczenu nie tylko da- 
ło austrjackim wojskom wolną drogę 
z Kotoru do Cetynji, ale, co ważniejsze, 
pozwoliło w zatoce Kotoru wytworzyć 
silną podstawę operacyjną dla działań 
floty na morzu adrjatyckiem. 

Zdobycie góry Łowczen było bodaj, 
że najważniejszą zdobyczą w końcowym 
okresie kampanji zimowej, 

Jednocześnie”.Iprzyszła kolej na likwi- 
dację ofenzywy entente'y na cieśniny. 

Spędzenie wojsk entente'y z Gallipoli 
poza ca'ą doniosłością militarną faktu, 
jest przedewszystkiem symptomem nie- 
słychanie znamiennym i charakteryzuje 
obecną sytuację wojenną całkowicie na 
korzyść dwuprzymierza. 

Wszakże przez dziesięć miesięcy za- 
pewniał rząd angielski swoich obywateli 
i sojuszników, że od Konstantynopola 
dzieli ententę tylko „krok jeden“. 

I oto nawet „jednego kroku“ nie zdo- 
łały postąpić dwa światowładcze mocar- 


_ stwa przeciw ogniowi słabej Turcji 


A wszakże tak wiele na tym „jednym 
kroku“ zależało całemu czwórporozumie: 
niu. Udanie się jego zaważyłoby nie- 
zmiernie na losach wojny. Decyzja 
państw bałkańskich poszłaby w innym 
kierunku. Można śmiało zaryzykować 
powiedzenie, że przyszłość dziejów 
ukształtowałaby się zgoła odmiennie. 
Rosja i entente królowałyby w Konstan- 
tynopolu i cieśninach. Bułgarja, Rumu- 
nja i Grecja byłyby na usługach czwór- 
porozumienia. Serbja nie zaznałaby ru- 
iny. Sprawa wschodnia rozstrzygnięta 
by została na stulecia całe, wedle woli 
i interesów czwórsojuszu. 
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Sytuacja mocarstw centralnych stałaby 
się prawie beznadziejną. Skazane zosta- 
łyby one na rozpaczliwą  defensywę 
i odosobnienie. O ekspanji gospodarczej 
Austro-Węgier na Bałkany nie mogłoby 
już być więcej mowy. Cóż dopiero 
o linji Berlin — Bagdad. 

Jeśli więc owego „jednego kroku*, 
który takie nęcące sperandy otwierał 
czwórporozumieniu, nie było ono w sta- 
nie zwycięsko przeprowadzić, to już to 
samo znaczyło nie tylko niepowodzenie 
militarne, ale klęskę polityczną. 

Jeśli teraz skonstatujemy, że w tym 
samym czasie, kiedy entente'a nie mogła 
dosłać nowego wojska ekspedycji darda- 
nelskiej—rzekomo „wycieńczone* i „po- 
zbawione żołnierza* dwuprzymierze Turcji 
mogło udzielić sukursu w ofensywie galli- 
polskiej (bo wiadomą jest rzeczą, że pomoc 
"dwuprzy mierza była na Gallipoli czynną), 
to konkluzje stąd są jasne. 

A w pierwszym rzędzie ta, że znowu 
nie udał się czwórporozumieniu plan — 
a mianowicie ofensywa rosyjska na Bu- 
kowinie i w Galicjj Wschodniej nie po- 
wstrzymała bynajmniej dwuprzymierza 
od działań na wschodzie bałkańskim, 

Fiasko ataku na cieśniny, może jed- 

_ nak podsuwać domysł, że jenaralicja 
czwórporozumienia wypracowała inny 
plan doskonalszy, gdyby mie wieści 
z Angji o rozterce wewnętrznej na tle 
prawa o obowiązkowej służbie wojsko- 
wej. 

Poraz to pierwszy od czasu wybuchu 
wojny światowej powstała w Anglji jawna 
opozycja przęciw rządowi. Trzej mini- 
strowie z partji robotniczej podali się 
do dymisji, frakcja posłów robotniczych 
wystąpiła z koalicji rządowej, na konfe- 
rencjach robotniczych wystąpiono ener- 
gicznie przeciw projektowi przymusowej 
służby wojskowej. Jesteśmy tedy świad 
kami przesilenia wewnętrznego w Anglii, 
którego doniosłości Bzcze przewidzieć 
pie można, Tyle już jedna powiedzieć 
można, że dni gabinetu Asquitha, który 
bez robotników iirlandczyków nie rozpo- 
rządza większością, są policzone. Angiel- 
skie dzienniki konserwatywne przebąkują 
o Jozwiązaniu parlamentu. Podobno 
prze do tego Lloyd George, głośny pro- 
pagator przymusu wojskowego, licząc, że 
przy nowych wyborach zyska znaczną 
większość. 


ESS RZA RA D O M 


Wypadki w Anglji są pouczające. 
Wojna światowa, która tak gruntownie 
zmieniła oblicze kontynentu europejskie- 
go, oszszędzała dotychczas Anglję. Głó- 
wne ofiary ponosili dotychczas sprzymie- 
rzeńcy Angljj Teraz zapukała wojna 
ido wrót Anglji. Materjał ludzki z ko- 
lonji wyczerpany, na lep agitacji lorda 
Derbyego nikt nie chce już iść, — nie po- 
zostało tedy nic innego, jak wprowadzić 
przymus wojskowy, albo—skapitulować. 
Taką alternatywę postawił Lloyd Geor- 
ge, — i wybrał pierwszą, Czy dopro- 
wadzi ona do celu? Projekt przymusu 
wojskowego (dla nieżonatych i to tylko w 
samej Anglji, bez Irlandji) da w najlep- 
szym wypadku 500.000 nowych żołnie- 
rzy. Opozycja twierdzi, że cyfra ta jest 


zbyt wysoko wzięta. Pół miljona żoł-* 


nierza więcej nie rozstrzygnie wojnył 
Rząd angielski będzie musiał więc dalej 
iść tą drogą, którą obrał. 

W każdym razie znamiennem jest, że 
rząd pragnie dalszej wojny. 

Wszystkiemu temu towarzyszą: huk 
armat z Besarabji i stale powtarzające się, 
a stale bezskuteczne wściekłe ataki Ro- 
sjan E) 


Legiony. 


Zasiłki dla rodzin Legjonistów. 


Po długich i usilnych staraniach Prez, 
Naczeluego Komitetu Narodowego i jego 
Departameutu wojskowego udało się uzy- 
Ekać ostateczne załatwienie przyznania ro- 
dzinom Legjonistów-Królewiaków zasiłków 
na utrzymanie i mieszkanie. O zasiłki mo- 
gą się ubiegać rodziny Legjonistów, mieng- 
kające w Królestwie bądź pod zarządem 
austrjackim, bądź niemieckim. Prawo do 
zasiłków posiada następujący członkowie 
rodziny Logjonisty: żona, dzieci, rodzice, 
dziadkowie, rodzeństwo, ojezym, macocha, 
dzieci żony poprzedniego inałżeństwa, nie- 
ślubna matka, nieślubne dzieci, it, d, Za- 
siłek wynosi łącznie od osoby 1 
kor. 20 hal. dziennie. Dzieci do § lat otrzy- 
mują połowę Zasiłek liczy się wtecz od 
dnia zaprzysiężenia. Wypłata odbywa się 
dwa razy w miesiącu zgóry. Rodziny, któ- 
re wniosły już zgłoszenia (podania), otrzy- 
mają wymiar zasiłku i arkusz uprawniający 


Słowo przyjacielskie 


do braci polaków ziemi Kijowskiej, Wołyńskiej, Potockiej 


i Chełmskiej. 


W początkach wiosny r. Z, gdy ofenzywa 
armji sprzymierzonych poczęła przybierać 
dla Rosji zatrwałające rozmiary, znany 
archimandryta 
wydał odezwę, którą tu za „Zwierciadłem 
Polskim“ podajemy bez komentarzy. 


Witaljusz, 


„Drodzy bracia, tak bracia, gdyż polacy, również 
jak czesi, morawiaey, rosjanie, serbowie i chorwaci należą 
i | Mówiliśmy jednym językiem 
i wyznawaliśmy jedną ojczystą słowiańską prawosławną wiarę 
przez gów.FCyryla 


do plemienia słowiańskiego 


chrześciańską, przyniesioną ze wschodu 
i Metodego w 863 r. 


Tak, drodzy bracia polacy! Trudno nie podziwiać 
działalności w dawnej 
Umieliście zatrzymać w swych rękach i ziemię, i fabryki, 
Utrzymujecie i stawiacie kościo- 
ły katolickie. Staracie się poniżać wszystko, co rosyjskie, 


waszego rozumu, waszej 


i zakłady przemysłowe. 
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do jego poboru już w najbliższym ozasie, 
Na razie właściwe c, i k. Komendy obwo- 
dowe wypłacają rodzinom mieszkającym 
w okupacji austrjackiej, zaliczki na zasiłki. 
W pierwszych dniach stycznia ukaże się 
nakładem Departamentu wojskowego N. K. 
N. broszurka, zawierająca dokładne szcze- 
góły w sprawie przyznawania i wypłaty 
zasiłków rodzinom Legjonistów polskich, 
mieszkających w Królestwie Polskiem. 


Kobieta przyszłości. 


Niesłychaną wprost tragiczność kwestji 
kobiecej, wykazała nam dopiero wojna;— 
wykazała jasno, niezbicie, na calym szeregu 
faktów, kryjących w sobie całą gehannę 
życia kobiecego. Dzisiaj widzimy już wy- 
raźnie, że kwestja kobieca nie jest wcale 
wynalazkiem grupki zdegenerowanych, znu 
dzonych życiem kobiet, lecz, że jest kwestją 
zasadniczą, rozstrzygającą ostatecznie o ist- 
nieniu lub uieistnieniu całych narodów, a 
właściwie społeczeństwa ludzkiego Woj- 
na w dsisiejszej swojej formie przekonała 
ludzkość o jednej ważnej kwestji, której 
przedtem wielu zrozumieć nie mogło, lub 
nie chciało: a równorsędnej wartości pracy 
kobiecej. - Wojna wykazała, że kobieta 
wszelkiej pracy podoła i mężczyznę wszę- 
dzie prawie zastąpić potrafi. WołŁec bowiem 
ogólnego poboru wszelkich zdolniejszych 
osobników rodzaju męskiego do służby woj- 
skowej, gdyby nie zastępcza praca kobiet,-— 
na wielu polach pracy byłoby bardzo nie: 
wyrażnie. Rozumie się, że dla większości 
kobiet istniała możliwość zdobycia zajęć 
wyłącznie mniej waźnych — pomocniczych, 
eo jednak tłomaczy dotychczasowem niedo- 
statecznem, lub fałszywie pokierowanem 
wykształceniem i wychowaniem. Dla wię- 
kszości nowoczesnych kobiet, praca była 
rodzajem rozrywki lub raeczą kapryśnej 
mody, Ten godny potępienia dletantyzm, 
musi być i będzie napewno po wojnie, 
z życia kobiecego usuniętym. , Wielka na- 
uczycielka „„wojna*, która przeprowadzila 
tak wielo zmian'na polachiżycia społecznego 
i duchowego, podniosła także świadomość — 
satoopoczucia siły w kobiecie i rozbroiła 
ostatecznie wielu z zaciętych przeciwników 
równouprawnienia kobiety, 

Gwałtowne zmniejszenie się ilości zawie- 
ranych małżeństw, wpływa także (dodatnio) 


a podnieść—polskość i katolicyzm. Bez wątpienia bardzo 
to pięknie z waszej strony, lecz tkwi w tym pewna nad- 
zwyczajność, o której zapominać wam nie wolno, a mia- 
nowicie, że wy, choć katolicy, dziś, lecz byliście w swoim 
czasio prawosławni i to dłużej niż 500 lat. 
ślązacy, czesi i morawiacy przyjęli wiarę prawosławną w 


Krakowiacy, 


865 r. wielkopolanie, książę Mieczysław, przyjął prawo- 
sławie w 965 r, królowa Jadwiga, za której panowania 


Poczajowski, 


zostali rozgromiuni krakowscy prawosławni w 1400—1416 
roku, wy zaś około 1000 roku. 
cie sicbie polakami, jestoście w rzeczywistości rosjanami, 
a w jaki sposób z rosjan etaliście się polakami, widać 
z historji powszechnej. 
ona mówi wyraźnie, że rosjanie, polacy i t. d. byli sło- 
wianami, mieli wspólny język, wapólną wiarę pogańską, 
wspólna imiona i t. p. 

Na Morawach był książę Zwiatopołk i u rosjan był 
Światopołk; polacy mieli Jarosława i rosjanie mieli Jaro- 
sława i t. p. Historja mówi wyraźnie, że polacy krako- 


Tak więc, choć nazywa- 


Historji zaprzeczać nie podobna, 


wiacy przyjęli wcześniej od innych polaków wiarę chrześ- 


Rusi, 


cijańską od św. Cyryla i Metodego i byli najbardziej od- 
danymi im parafjanami. 
109 lat później, wielkopolski książę Mieczysław ożenił się 
z prawosławną czeską, księżniczką Dobrówką, i z całym 
narodem przyjął wiarę prawosławną od prawosławnego 


Hietarja mówi wyraźnie, że w 
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na rozszerzenie pola pracy kobiecej Nie 
| należy sądzić jednak, że jesteśmy wyznaw- 
| cami tezy, głoszącej, że małżeństwo jest 
| dla kobiety rzeczą zbyteczną, lub w każ- 
| dym razie mało pożądaną. Owszem wojna 
| żąda matek, żąda dzieci -- jak najwięcej 
| dzieci! Jednak zajęcie i macierzyństwo są 
w dzisiejszych warunkach pracy. rzeczą 
| wprost niepołączaluą. Żądać dzieci jest 
| rzeczą bardzo łatwą — zabezpieczenie im 
| jednak odpowiednich warunków bytu, nale- 
ży do rzeczy o wiele trudniejszych, nad 
| któreci u nas niestety mało kto się. zasta- 
, pawia, 
| Opieka nad niemowlętami i obrona matek 
| —rzeczy u nas tak mało uwzględniane— 
niechże staną się u nas wyraźnikiem żądań 
f ogółu— niech nie będą łaską wyświadczana 
| przez nieliczne jednostki, leez obowiązkiem 
| społeczeństwa, Zakładanie schronisk dla 
| niemowląt tworzenie funduszów dla biednych 
f matek, oto kwestje wołające o najszybsze 
| załatwienie, Za granicą istnieją już od- 
dawna związki zajmujące się tego rodzaju 
E eini — związki szeroko rozgałęzione 
(ap. Bund fut Mutterschutz w Niemezech 
| i pododnież we Franeji). Przeprowadzenie 
| reformy prawa małżeńskiego, miana ustaw 
| co do dzieci nieślubnych, należą też do tej 
| dziedziny. 
|, W latach przedwojennych umierały mi- 
| ljony dzieci z powodu braku odpowiedniej 
| opieki. Straty w ludziach, — w obecnej 
| wojnie, chociażby przeszły najśmielsze 
| przypuszczenia, nie mają z tem żadnego 
| porównania. Gwaltowna zmiana tych sto- 
| sunków, wyłaniająca się dzisiaj tak jasno 
f na światło dzienne, należy więe do koniecz- 
| nych postulatów najbliższej przyszłości. 


| 


| 


|) Wojna — ta wojna, która tak wiele złe 
| go zrobiła kulturalnej ludzkości Europy, — 
uwolni ostatecznie kobietę z więzów, jakie 
narzuciły na nią długie wieki, --- uczyni 
Ją woluą — równą mężczyzniee Przyszłe 
czasy będą musialy żądać od kobiety 
współpracy, gdyż na odbudowę tylu znisz- 
Gzonych, rzeczy i wartości kulturalnych, 
nie wystarczą zniszczone trudami wojenne- 
mi siły mężczyzny, Kobiety są do tego 
| powołane, ażeby przy po wojennej odbudo- 
wie Europy szły ręka w rękę z mężczy- 
ną, — jako równouprawnione pomocnice 
tegoż. Kobieta przyszłości będzie matką 
i obywatelką razem, W rękach naszych 
leży urzeczywistnienie tego  szezytnego 


ideału. SSR li 


EITA A 
Z MIASTA. 


Kalendarzyk. Dziś: 18 stycznia Katedry św. 
Pictra w Rzymie. Sł. Jaropełka. 

Wschód słońca godz. 3 m. 04, Zachód słoń: 
ca godz. 4 m, 17. 

Dla pamięci. Godz. 12 w poł. lokal Spółki 
Rolnej posiedzenie Ob. Kom. Ratunkowego 
Ziemi Radomskiej. 

Wapominki historyczne. 1831 Chłopicki skła- 
da w ręce sejmu dyktaturę. - 

W dniu dzisiejszym odbędzie się mic- 
sięczne posiedzenie Obywatelskiego Ko- 
mitetu Ratunkowego Ziemi Radomskiej. 
Z tej racji od dwuch dni jest w naszym 
mieście liczny zjazd obywatelstwa oko- 
licznego. 

Z Tow. Kr. Ziemskiego. Prezes dy- 
rekcji szczegółowej T. K. Ziemskiego p, 
Maksymiljan Skotnicki wyjechał do 
Skotnik na dni 8; przez ten okres czasu 
zastępuje go radca p. Teofil Pieniążek. 

Wieczór artystyczny. W sobotę i w 
niedzielę odbył się w sali Ligi Kobiet 
Wieczór artystyczny, na dochód Sekcji 
dobroczynnej żydowskiej, Komitetu O- 
bywarelskiego m. Radomia. Program 
Wieczoru, wykonany został ze staran- 
nością Prawdziwą niespodzianką była 
doskonale zgrana orkiestra amatorska, 
która pod batutą braci Goldblumów wy- 
konywała, pięknie dobrane utwory mu- 
zyczne na początku i końcu każdej części 
programu.  Szczególniej w  polonezie 
„Witaj Królu“ Rurpińskiego, mała bo 
x 15-tu osób złożona orkiestra, zdołała 
wywołać bardzo piękne efekty muzyczne, 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
deklamacja panny F. Mittelsztedtówny, 
szczególnie dobrze wykonany wiersz 
Gomulickiego „El mole rachmim*, Mło- 
dziutka panna Temersonówna, zdobyła 
sobie huczne brawo, poprawnem wypo- 
wiedzeniem „Milusińskich* Gomulickie- 
go. Piękne fanty, dobrze zaopatrzony 
bufet, stanowił atrakcję niepoślednią. 

Główna zasługa spada na panią Mittel- 
sztedtową, jako główną organizatorkę, 
zabawy, która musiała wiele trudu wło- 
żyć i przeciwności przełamać, zanim do- 
pięła celu: zdobycia funduszu dla biedy. 
Zasługą też p Mittelsztedtowej, jest, że 
w całej zabawie nie było rażących, a tak 
często chętnie wywoływanych, epizodów 
separatystycznych — Wieczór miał cha- 
rakter polski 

Archiwum b. rządu gubernialnego. Jak 


Ogniem prawosławnych księży. 


częnników księży polskich. 


księdza Hozjusza; nie łamali oni rąk, 


zania i płacili pieniądze. Podstępem 


Oni prawosławie w Polsce. 


czecha Bogowida. Historja mówi wyraźnie, że katolik 
cesarz niemiecki Otton, wymógł groźbą na Mieczysławie, 
Rynu wielkopolskiego księcia Bolesława, odstępstwo od 
prawosławia i zmusił go do nawrócenia na katolicyzm 
Ślązaków i krakowiaków. listorja mówi o tym, że kra- 
kowiacy, nie bojąc się gróźb i prześladowań, więcej niż 
500 lat dochowali wiary prawosławnej, dochowali z mi- 
łością, jak świętości, aż do czasów królowej Jadwigi. Że 
papież rzymski podstępnie pojmawszy czecha Husa w 
Konstancji, kazał go żywcem spalić za prawosławie, że 
Zyładziwszy Husa, nakazał księdzu Zbigniewowi Oleśnie- 
kiemu spalićżna stosie w Krakowie słowiańskie, drukowa 
ne cyrylicą książki, oraz torturować, to jest przypalać 


Krwią zalał Oleśnieki całą małą i wielką Polskę; 
na cześć obcego, papieża rzymskiego, lała się krew mę- 


Za rządów Zygmunta Augusta, (w sto lat po Jadwi- 
dze) znów polacy chcieli odetchnąć po słowiańsku, staro- 
dawną, ogólnie słowiańską wiarą. Zaów papież wysłał 


ka, nie wykłuwali oczu, lecz budowali szkoły, mówili ku- 


Zbigniew zabił polskie prawosławne ciało. 


kolwiek? 


nie wyrywali języ- Tak, mili 


i oszustwam dobili 


RADO M SKA. 3. 


się dowiadujemy archiwum b. rządu gu- 
hernialnego. jako bezużyteczne w te) 
chwili miało być zniszczone. Magistrat, 
uważając, że w archiwum tym mieszczą 
się dublikaty wielu dokumentów szni- 
szczonych w czasie wojny po urzędach 
gminnych, wreszcie papiery ciekawe, 
jako dokumenty historyczne z "przed ro- 
ku 1863, przejął te archiwum, pod swoją 
opiekę. Narazie złożone zostanie w ba- 
rakach wojskowych na'przechowanie. 

7 Taniej Pralni K. 0. W dniu 17 b. 
m. kantor Taniej Pralni został przenie- 
siony z ulicy Lubelskiej Nr. 31 do wła- 
snego lokalu Taniej Pralni przy ul. War- 
szawskiej Nr. 10. 

Wyjaśnienie. P. Piekarski,” o którym 
pisaliśmy w zeszłym numerze, że objął 
stanowisko przewodniczącego Sekcji Do- 
broczynnej Chrześcijańskiej K. O. m. R. 
objął to stanowisko zastępczo, gdyż, jak 
nas informuje sekretarjat. Kom, Obyw, 
m. Radomia, wybory na przewodniczą- 
cego Sekcji Dobroczynnej jeszcze się nie 
odbyły. 

Jeńcy polacy. Jak się dowiadujemy w 
obozie dla jeńców w Lechfeldzie przeby- 
wa radomiak Antoni Kamiński z Magnu. 
szewa. W obozie zaś w Strasburgu Jan 
Dworakowski z Oblas. 

Towary dla Radomia. W dniu 1:6b. 
m. przyszło do Radomia: węgla 8 wago- 
nów; 20 worków sody; 25 skrzyń cukru; 
12 skrzyń i 3 worki materjałów aptecz- 
nych; ro skrzyń likierów; 70 worków 
soli. 

W rubryce „Aprowizacja miasta“ u- 
mieszczaliśmy wykaz towarów, które 
przychodziły do Radomia tak do Ko- 
misji Aprowizacyjnej K. O. jak i do 
przedsiębiorstw prywatnych. Wobec 
zrozumienia przez niektórych czytelni- 
ków Gazety, te wykaz ten tyczył się wy- 
łącznie Komisji Aprowizacyjnej—nagłó- 
wek zmieniamy. 

Sprzedaż węgla dla biednej ludności 
miasta odbywa się w Magistracie po 3 K. 
20 h. korzec, w porcjach pudowych 
i nie więcej 6-ciu pudów. Dotychczas 
sprzedano od połowy grudnia 6 wago- 
nów węgla. 

Telogramy do odebrania. W wydziale, 
ogolnym Magistratu m. Radomia: Gie- 
rycz, Prędocinek; Zofja Skulska, Radom. 


Hozjusz zabił polską prawosławną duszę. 

Zabili ciało, zabili duszę, cóż więc zostało z naszej 
rodzinnej wiary, o drodzy bracia polacy? Czy zostało co- 
Niestety, nie zostało niel l 

A historja mówi jeszcze o tym, że wy, drodzy bra- 
cia, i szlachta i mieszczanie, byliście rosjanami. 
łatwo się przekonać z drzew genealogicznych, jeżeli je kto 
posiada, ze starych prastarych dokumontów w archiwach. - 

„A któż nas zrobił polakami?“ spytacie. 
król Kazimierz Jagiellończyk i inni królowie polscy, któ- 
rzy nie dopuszczali nawet książąt na swój dwór dopokąd 
uważali się oni za rosjan. 
polakami polskie jezuickie szkoły, powstałe za panowania 
najlepszego z carów, Aleksaudra, który zapomniał o swo- 
ich, o rosjanach, 
katolikowi, a właściwie skatoliczónemu litwinowi, Czarto- 
ryskiemu, zawładnąć szkołami rosyjskiemi w starej Rusi. 

A jeszcze uczyniły was katolikami żony katoliczki 
i inne polskie „kobiety“ (kubity) i „panienki“, katoliczki. 


Możecie 
Uczynił to 
Najbardzæj zaś uczyniły was 


a kochał sią w cudzoziemcach i pozwolił 


bracia, przeczytajcie dokumenty dawne 


z archiwów zachodniej Rusi, przeczytajcie historję Rosji 
i państw sąsiednich. 


Zastanówcie się dobrze nad tym, co robicie sami 


i co się dzieje obecnie dokoła was! (d. 


e. n.) 


A GASŻ TE ST AA SER 


A KRAJU. 


Z Warszawy. Oficjalna pieczęć Rady 
Głównej będzie miała napis „Rada Ułłówna 
Opiekuńcza* z orłem polskim w środku 
(według rysunku, wykonanego w warszaw- 
skiej szkole Sztuk Pięknych). 

Stosownie do uchwały Zarządu Rady, za- 
padłej przed kiłku dniami, wszelkie wnioski 
poszczególnych sekcji, wnoszone być mają 
do odpowiedniego wydziału, który bezawło- 
cznie przesyłać ma do rozpatrywania de- 
cyzji Zarządu. 

Arcybiskup warszawski ks. Aleksander 
Kakowski przekazał Radzie Głównej sumę 
399,116 rb., stanowiące pozostałość z fun- 
duszu przelanego przez b. Centralny Komi- 
tet Obywatelski na głodnych, do dyspozycji 
J. E. arcybiskupa, 


Codzienne czytania dzienników jest 
obowiązkiem. Dzienniki wiedeńskie dono- 
szą z Drezna: Przed sądem tutejszym odbyła 
się rozprawa przeciw pewnej handlarce, 
która sprzedawała [ziemniaki powyżej cen 
maksymalnych. Sprzedawczypi tłomaczyła 
się, że o zmianie cen maksymalnych nie 
wiedziała, albowiem nie czytała tego dnia 
dzienników. Sąd jednak skasał oskarżoną 
na 10 marek grzywny, nie aznawszy za od- 
powiednie jej tłumaczenia, oświadczając, 
że w dzisiejszych czasach jest obowiązkiem 
każdego czytywać dzienniki, 

Wpływ małżeństwa na długość życia. 
Na podstawie dat statystycznych stwierdzo- 
no, że we Francji nieżonaci mężczyzai w 
znacznie większej liczbie umierają pomię- 
dzy 20 s 80 rokiem życia, aniżeli żonaci, 
W Angii na 1000 kawalerówiumiera rocz- 
nie 15, natomiast żonatych tylko 7, a więc 
mniej niż połowa. Podobny stosunek ob- 
serwować można także i w innych krajach. 
Według Hufelanda siedmdziesiąty rok życia 
osiąga z każdych 100 nieżonatych mężczyzn 
zaledwie 1l kawalerów, z żonatych 27; z 
panien 23, z mężatek 28. Jak więc z tego 
widać, małżeństwo wpływa dodatnio na 
długość życia ludzkiego. 


Z PRASY POLSKIEJ, 
W M 13 „Kurcjera Polskiego“, który 


coraz bardziej, pod względem redakcyjnym, 
wybija się ua ezoło prasy warszawskiej, 
a który jest organem nmoo-konserwatystów, 
anajdujemy artykuł p.t „Zasady podziału“ 
pióra jednego z pa przywódców stron- 
nictwa „Realistów* 

„Jeż zaraz w pierwszych  miesią- 
cach wojny, pomimo surowości stanu wo- 
jsonego i śŚciałości cenzury rosyjskiej, 
szerzyć sią zaczęła zrazu reakcja prze- 
ciwko ekstrawaganej4m „„szerekotorowej 
orjeutacji*, a następnie wyraźna dla 
ludzi, umiejących czytać między wier- 
szami, ,„orjentacja polska, albo neu. 
tralna, wreszcie wprost niepodległościo- 
wa. Powstały nowe grupy polityczne, 
które publicznie wywiesiły hasło „,sa- 
morozporządzalności”.  Parafrasa odez- 
wy naczelnego wodza w odezwie Ko- 
mitetu Narodowego była już spóźnio- 
na i wywołała nowe socesje, zarówno 
śród narodowych demokratów, jak i 
śród realistów. Najwybitniejsi zresztą 


A DO M S K A 


leaderzy stronnictwa polityki realnej 
do Komitetu Narodowego me weszli, 

Wraz] z wzięciem Warszawy, spu- 
stoszeniem Królestwa i cofnięciem się 
armji rosyjskiej poza Wilno, keon- 
cepcja „,zjednoczenia* runęła ostatecz- 
nie. Tembardziej nie może już dziś 
być mowy o „autonomistach', jako o 
kierunka politycznym, Sądzimy, Że na- 
wet. ci przywódey stronnictw niegdyś 
autonomicznych, którzy dzisiaj bawią 
poza krajem, mają obecnie zgoła inne 
aspiracje programowe, 

Pozostaje zatem, jako zasada po- 
działu, tylko federalizm i państw6 nie- 
podległe, Ponieważ jednak, z punktu, 
widzen.a prawno-pańistwowogo, obydwa 
te pojęcia niekoniecznie się wyklucza- 
ją, łączą się bowiem w atrybutach wła- 
snej państwowości, zaś kwestje dyna. 
styczne, ani formy rządu nie były do- 

- tychczas dyskutowane w naszych gru- 

pach politycznych, przeto śmiało po- 
wiedzieć można, iż obecnie co do na. 
czelnej zasady przyszłego ustroju Pol- 
ski we wszystkich naszych kołach po- 
litycznie aktywnych, poczynając od 
skrajnie konserwatywnych, a kończąc na 
frakcji P. P. S., panuje zupełna jed- 
ność poglądów i dążeń. 

Róinico, które dzielą nasze partje 
i grupy na dwa wielkie odłamy (każdy 
z nich liezy po sześć organizacji), 
mogą być nazwane różnicami natury 
faktycznej. Wchodzą tu w grę różni- 
ce w ocenie faktów, w przewidywa- 
niach. w poglądach na trafność, lub 


błędność danej akcji, słowem, różnice 
już nie przekonań zasadniczych, lecz 
odmienność metody politycznego my- 


ślenia i działania, a zwłaszcza i na- 
dewazystko odmienność temperamentów. 

Słowem, nie jest jeszcze zupełnie 
dobrze, ale jest znacznie lepiej, niż 
było wowczas, gdy różne partje boj- 
kotowały się nawzajem. 


Z prasy obcej. 


Wszyscy dobrze pamiętają niefortunne 
artykuły Bradess, wymierzone w Polaków, 
z powodu ich rzekomo przesadnego an- 
tysemityzmu, tem miłej zadziwia feljeton 
duńskiego pisarza, ogłoszony w „Politiken“, 

Skreśliwszy po krótce zniszczenie 
ziem polskich w wojnie Awiatowej, po- 
rusza autor polityczne zagadnienia spra- 


wy polskiej, Podnosi fakt "utworzenia 
FIG Legjonow Polskich, które w ciągu 
całej wojny walczą z  bohaterstwem 
i przez szereg miesięcy okrywają się 


chwałą wśród wojsk austrjackieh, Stwier- 
dziwszy rozdwojenie zapatrywań Polaków 
w stosunku do Rosji, Brandes zazuacza, 
że rządy rosyjskie w Galicji Wschodniej 
i we Lwowie zniweczyły odrazu nadzie- 
je pokładane w manifeście, W. Księcia. 
Od czasu wypędzenia, Rosjan z Galicji 
i z Królestwa Polskiego orjentacja rugo- 
filska zamilkła zupełnie i Polacy, kro- 
rzy opierają się na państwach central- 
uych mają wyłączny głos w kwestjach 
polskich, Pisarz duński zwraca uwagę 
czytelników na wydawnictwa Naczelnego 
Komitetu „Polen“, „Polnische Blatter", 
i t d. i wskazuje na Galicję, jako na 
Jedyną a prowincji polskich, gdzie lud- 
ność cieszyła się swobodami i przywile- 
jami |jobywatelskiego życia. Sympatje 
austrofilskie Polaków uznano as zupełnie 
uzasadnione. Mowę kanclerza niemieckie- 


Redakter i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 


Ja pozwoloniom ORT Wegencoj. 


Ne 8 
go uważa za bardzo doniosłą, wysuwa- 
jąc z niej wnioski, co do przyszłego 


losu Polaków i Duńczyków, obywateli Kró- 
lestwa Pruskiego. Brandes potępia w naj- 
ostrzejszych wyrazach sposób prowadze- 
nia wojny przecz Rosjan; ewakuację pro- 
wincji opuszczonych nazywa  bezmyśluą 
i wprost szaloną, Przytacza kilka szeze- 
gółów ze strasznej wędrówki wygnanych 
Polaków i Żydów wgłąb Syberji, cały 
system obchodzenia się rządu rosyjskie- 
go z własną ludnością piętauje, jako bar: 
barzyński. Powołując się w końcu na 
swoją książkę o Polsce, pisaną kilka lat 
temu, przypomina, że już wówczas uwa- 
żał za jedyny moment wyzwolenia, ziem 
polskich wojnę Rosyi z Niemcami i Austrjąa 
Na razie tylko w części spełniły 
się oczekiwania Polaków. Państwa con 
trałne nie zdradzają głośno swych za- 
miarów, co do przyszłego stanowiska po- 
litycznego Polski, ograniczając swą czyn: 
ność do materjalnej pomocy i do przy- 
wracania kulturalnych urządzeń polskich. 
Niestety —kończy Brandes—dotychczasowa 
walka streszcza się dla Polaków w nie- 
skończonym szeregu klęsk i w niepraer- 
wanym łańcuchu okropności, 

Artykuł Brandesa, zasługuje na bacz- 
ną uwagę, gdyż sawiera myśli zgoła 
odmienne od złośliwych oświadczeń, wy- 
powiedzianych na początku wojny. Z jed- 
nej strony wyczuć się daje życzliwość 
i wspóczucie dla Polalgów, z drugiej nie- 
dwuznaczną jest niechęć, do Rosji i prze- 
świadozenie, że sprawa polska dozna ro- 
związania wbrew zamiarom raądu poter- 
sburgskiego. 


_OGŁOSZENIA. 


(eela Radomil 


wychodzi codziennie z wyjątkiem 
dni poświątecznych, od d. 9-go 

stycznia 1916 roku. 
prenumeratę 


Czas odnowić P.ryx 1016, 


kwartał |-szy, miesiąc styczeń: 


m 


Do Warszawy 


stała komunikacja zamkniętą karetą: 


Konie zmieniane. == 


w Radomiu „Hotel Rzymski“. 
w Warssawie, Nowogrodza 36. 


SPIRYTUS 
© z etykietami do sprzedania PO 


w gorzelni Strykowice 


PROSZĄ Zwoleń. 
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(MAG: folwarku W 


Poszukuję blizkości Radomia -04 


2-ch włók do 10-ciu pzez ani Wia- 
domość w Redakcji. — ô 


mz a 


i*-Radam. 


Druk „J. K. Trzebińs 


